
OPIEKUN । DZIRTUy

Na 19 Czwartek, dnia 10 maja 1928 r.Rok I

£

Wianeczek majowy.
Już majowe świecą zorze, 
Przed obrazem świeże kwiaty, 
Dla Maryi złóż w pokorze, 
Lecz kwiat inny ślij w zaświaty.

Kwiat nadziei, kwiat miłości, 
Co się w duszy twej rozwinął, 
Daj go Matce, aby w czczości 
Świata tego — nie zaginął.

Powierz Matce kwiat ten drogi, 
By go ludzie nie splamili,.
Żeby bujne świata głogi 
Tego kwiatu nie zgłuszyli.

Wszystkie myśli, wszystkiesłowa 
Pod straż dobrej oddaj Matki, 
Ona wiernie ci przechowa 
Te majowe duszy kwiatki.

Ona czuwać będzie stale, 
By twe serce wiarą biło, 
A na wierze, jak na skale, 
Życie silniej się krzewiło.

Ona czuwać będzie wiernie, 
By miłości świętej siła, 
Jako słońce, czynnie, biernie 
W duszy twej się promieniła.

Kamienna prządka.
W Alpach styryjskich, w Austrji. przewodnicy wskazują po­

dróżnym skałę dziwnego kształtu. Na szczycie tej, skały jakby 
wykuta ręką ludzką siedzi postać niewieścia, z podniesioną rę­
ką, jakby prządła.

O skale tej górale styryjscy opowiadają taką legendę:
W ubogiej chatce żyła biedna dziewczyna, pilna i tak pra­

cowita. że żal jej było poświęcić chwilę czasu na modlitwę. 
Przędła i przędła ona bez ustanku od świtu do późnej nocy, 
przędła w dni powszednie i nawet w święta prząść nie prze­
stawała. -

Starzy, pobożni górale, idąc na mszę św. do kościoła, 
upominali dziewczynę, że kto Boga nie chwali, temu Bóg i nie 
błogosławi, ale dziewczyna nie słuchała żadnych upomnień i 
przędła w dni świąteczne. Razu pewnego, a był to dzień od-
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p u stn y , w szy scy lu d z ie sp ieszy li d o k o śc io ła , a u b o g a ta d zie ­

w czy n a w ciąż p rzęd zie. K to id z ie i u jrzy ją p rzy p racy , u p o -  

rq jp a ją , ab y p racy zap rzesta ła .

— Jestem  u b o g a —  o d p o w ied zia ła d ziew czy n a —  m u szę  

p raco w ać , ab y d o ro b ić się m ają tk u i zeb rać p o aag . B ó g g n ie ­

w ać się n ie b ęd zie! C zem ó ż n ie d ał m i m ają tk u , jak in n y m ?  

B ęd ę p rzęd ła , d o k ąd o sta tn i cz ło w iek n ie w y jd zie z k o śc io ła .

S ły sząc te b lu źn ierstw a, b o g o b o jn i w ieśn iacy i w ieśn iaczk i 

żeg n ali się trw ożn ie ,  a d ziew czy n a  szy d ziła z n ich  i p rzęd ła d ale j.

W rzecio n o w arcza ło i w arczało , a d zw o n k o śc ie ln y d zw o ­

n ił i d zw o n ił. W szy scy lu d z ie z ca łej w io sk i zeb ra li się w d o ­

m u B o ży m , ty lk o jed n a p rząd k a n ie łączy ła sw ej m o d litw y z  

z m o d litw ą w szy stk ich ch rześc ian .

N araz p o ciem n ia ło . Z erw ała się straszn a b u rza i trąb a  

p o w ietrzna zaw isła n ad w io sk ą. Z erw ała d ach ch aty u b o g ie j 

d ziew czy n y , ro zerw ała b elk i i m u ry je j d o m o stw a, a ją sam ą  

u n io sła i o sad ziła n a w y so k ie j sk a le razem  z w rzecio n em .

Z aled w ie się to stało , b u rza u cich ła , p ro m ien ie sło ńca za ­

jaśn ia ły , a lu d w racający z k o ścio ła n ie u jrza ł ju ż an i ślad u z  

ch aty p rząd k i, a le za to u jrza ł ją sk am ien ia łą n a  w y so k ie j sk a le .

D u żo w o d y sp ły n ęło rzek am i, m in ęły w iek i, p o k ruszy ło  się  

sk a ł w iele , a k am ien n a p rząd k a sied z i n iep o ru szo n a n a zn ak , 

że b ez B o sk ieg o b ło g o sław ień stw a lu d zk a p raca n ie zd a się n a  

n ic .

Kochana Pani.
(N a im ien in y P an i n au czy cie lk i) . 

C ó ż C i d ro g a n asza P an i

Z ło ży ć m o g ę w  d zień Im ien in  ?

T o co m am  n io sę w  d an i:

S erce co C ię k o ch a szczerze...

T y m i d ajesz z sieb ie śc isły  

W zó r ro zu m u , p ięk n a d u szy , 

C o  o św ieca n am  u m y sły ,

I p ro stacze m ro ki k ru szy ... 

P rzy sz ło ść jed n ak za to b ęd zie

T w ą zap ła tą i rach u b ą , 

K ied y jaśn ieć b ęd ziem  w szęd zie , 

T w o ją ch w ałą , T w o ją ch lu bą  ! 

n ad es. H iacen ta S trzy żew iczó w n a.

Zacna Pani.
W  d zień  Im ien in T w o ich , P  

Z a sz lach e tn e T w e sta ran n e  

N ie m am  C i d ać co w  o fie rze , 

P rzy jm  ży czen ia m o je w  d arze .

Z y j szczęśliw ie d łu g ie la ta , 

N iech je szczęśc iem  lo s p rzep la ta , 

N iech C i lu tn ia z ło te stro ny ,

D o T w y ch ży czeń b iją  to n y , 

N iech C i cn o ty B ó g p o liczy  

T eg o C i w d zięczn y u czeń ży czy  

n ad esła ł. Z d zisław  S trzy źew icz .

Droga Pani.
Ile k ro p el w  m o rzu , a g w iazd ek n a  

[n ieb ie .

T y le ży czeń P an i m am d zisia j d la  

[C ieb ie .

B y je w y p o w ied zieć , b y p rzy b rać  w  

[s ło w a,

D o  teg o  za słab a  jed n ak  m o ja g ło w a, 

W  ęcC ię ty lk o  P an ią  w  ręk ę  p o cału je  

I te rn C i w y rażę co m e serce  czu je .

n ad esła ł: . H ilary S trzy źew icz .» -

M L i ś c i k i X
acaooKsc *

S o k o lig ó ra , d n ia 1 5 . IV . 1 9 2 8 r.

K. 0! P iszem y K o ch anem u  O p ie ­
k u n o w i jak żeśm y p rzeży li św ię ta
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w ie lk a n o c n e . W  p ie rw sz e  św ię to  b y ­
l iśm y  n a R e z u re k c ji , p o te m  b a w ili­
śm y  s ię  w  ro d z in n y m  k ó łk u . P rz y ­
je c h a ła  ta k ż e  s io s tra  n a sz a  i s io s tn e -  
n ic a n a w a k a c je , k tó re o b e c n ie są  
w  G ru d z ią d z u  i d la te g o b a w iliśm y  
s ię w e so ło . P a n  B ó g o b d a rz y ł n a ­
sz y c h  k o c h a n y c h  ro d z ic ó w  z d ro w ie m , 
a to  je s t n a jle p sz y m sk a rb e m , ja k i  
w sz y sc y p ra g n ą . M y te ż c o  ra n o  
p ro s im y  P a n a Je z u sk a  o  z d ro w ie  d la  
c a łe j ro d z in y , a w ie c zo re m  d z ię k u ­
je m y  P a n u Je zu sk o w i z a p rz e ż y c ie  
d n ia A  te ra z k o ń c z ą s ię w a k a c je , 
z n ó w  z a c z n ie m y c h o d z ić d o  sz k o ły , 
d o  k tó re j b a rd z o c h ę tn ie c h o d z im y . 
M ó j b ra t H ila ry  je s t  ro k  s ta rsz y  o d e -  
m n ie , a le je s t s ła b sz y , to  je s t m u  
tru d n o  c h o d z ić d o sz k o ły , b o  m a m y  
trz y  k ilo m e try  to  n ie ra z m u sim y  o d ­
p o c z y w a ć , a m n ie je s t b a rd z o ż a l  
b ra c isz k a . K o ń c z y m y n a sz l iśc ik  i 
p o z d ra w ia m y k o c h a n e g o O p ie k u n a  
i w sz y stk ie d z iec i, k tó re d o  k o c h a ­
n e g o  O p ie k u n a  p isz ą .

Z d z is ła w  H ila ry  S trz y ź e w ic z e .

S m u c ę s ię ra z e m  z  to b ą , k o c h a n y  
Z d z is ła w ie , ż e tw ó j s ta rsz y b ra c i­
sz e k je s t c h o ro w ity . S p o d z ie w a m  
s ię ż e ta k  c o d z ie n n ie m o d lisz s ię o  
z d ro w ie ro d z ic ó w  n ie z a p o m in a sz  
ta k ż e o  b ra c isz k u T e ra z b u d z i s ię  
w io sn ’ , a  z a p e w n ie  c ie p łe p ro m ie n ie  
s ło n e c z n e  u z d ro w ią tw e g o c h o re g o  
b ra c isz k a . L iśc ik i u m ie sz c z ę  p ó ź n ie j.

O .

Ł o p a d k i, d n ia  2 6 . IV . 1 9 2 8 r .

K. O! P o ra ź p ie rw sz y  o śm ie la m  
ię n a p isać l iś c ik d o k o c h a n e g o  0 -  
p ie k u n a D z ia tw y . M a m  la t 1 2  c h o ­
d z ę d o IV  k la sy p o w sz ec h n e j, wy­
c h o w a w c z y n ią n a sz e j k la sy  je s t pan 
S z u lc W  ty m  ro k u z o s ta ła m  p rz y ­
ję tą d o  p ie rw sz e j K o m u n ji św  , k tó ­
re j u d z ie lił n a m  k s . p ro b o sz c z M a  
k o w sk i. C ie sz ę s ię b a rd z o , że ju ż  
p rz y ję ła m  P a n a  Je z u sa  d o  se rc a m e ­
g o . C h c ę c z ę śc ie j p isa ć  ’ l iśc ik i d o  
k o h a n e g o  O p ie k u n a D z ia tw y , le c z  
n ie w ie m  c z y s ię b ę d ą p o d o b a ły . 
K o ń c z ą c m ó j l iś c ik  p o z d ra w ia m  se r ­
d e c z n ie k o c h a n e g o O p ie k u n a D z ia ­
tw y .

Z  p o w a ż an ie m  k re ś li  

Jo f ja E w e rto w sk a .

Ł a b ę d ź , d n ia 2 2 . IV . 2 8  r
K. O. P o ra ź  p ie rw sz y o śm ie la m  

s ię  p isa ć d o k o c h a n e g o O p ie k u n a . 

M a m  la t 1 3 . c h o d z ę d o k l. I I I sz k o ­
ły  'W y d z ia ło w e j, w y c h o w a w c z y n ią  
n a sz e j k la sy  je s t  z a c n a  p a n n a  B ro d ź  
k a  k tó ra w z g lę d e m  n a s je s t b a rd z o  
d o b ra . N a u k i re lig ji u d z ie la n a m  
p rz e w . k s . M ó w iń sk i. W  ro k u  1 9 2 4  
b y ła m  p rz y ję tą  d o  p ie rw sz e j k o m u ­
n ji św ., k tó re j u d z ie lił n a m p rz e w . 
k s . M ic k h o lc . Ś w ię ta W ie lk a n o c n e  
sp ę d z iła m d o sy ć w e so ło . P o g o d a  
b y ła  d o sy ć p ią k n a  g d y ż  s ło ń c e  świe­
c iło  rz u c a ją c  sw e  ra d o sn e  p ro m ie n ie .  
P rz y sy ła m  z a ra z e m  ro z w ią z an ą  z a ­
g a d k ę . K o ń c z ąc  m ó j l is t  p o z d ra w ia m  
se rd e c z n ie k o c h a n e g o  o p ie k u n a -

Z o fja P lo n ó w n a .

Z a tw ó j p ię k n y l iś c ik se rd e c z n ie  
d z ię k u ję . S p o d z ie w a m  s ię , ż e częś­
c ie j b ę d z ie sz  p isy w a ła d o  m n ie , a l­
b o w ie m k o re sp o n d u ją c u c z y sz  s ię  
b . w ie le . O .

Czaple, d n ia 2 4 . IV . 2 8 r*  

K. O. N ie c h b ę d z ie p o c h w a lo n y  
Je z u s C h ry s tu s .

P ie rw sz y m i s ło w a m i d z ię k u ję k o ­
c h a n e m u O p ie k u n o w i z a u m ie sz c z a ­
n ie m y c h l is tó w  i te ra z  b y m  b y ł  te ż  
z a d o w o lo n y g d y b y m z o b a c z y ł m ó j 
l is t w  O . D . Z a g a d k i z N r. 1 6 ro z ­
w ią z a łe m , a le n ie w ie m  c z y  d o b rz e ,  
to  O . m i n a p isz e ja k  je  ro z w ią z a łe m .  
P ro s iłb y m  je sz c z e O . o w ię c e j  u m ie ­
sz c z a n ie z a g a d e k  i w  k a ż d e m  n u m e -  
rz ę g d y ż  ja  z n ie c ie rp liw o śc ią  o c z e ­
k u ję O p ie k u n a i to  c o  so b o tę .

K o ń c z ą c m ó j ja k i ta k i  l is t p o z d ra ­
w ia m  O p ie k u n a .

Z  p o w a ż an ie m .

Jó ze f S z w ie c .

Zie.eri, d n ia 2 2 . IV . 1 9 2 8 r .

R. O! O śm ie la m  s ię  p o ra ź p ie rw ­
sz y  sk re ś lić  k ilk a  s łó w  d o  k . O . C z y ­
ta ją c n a ą g a z e tk ę , w id z ia łam  w 
n ie j ró ż n e ;śc ik i, w ię c je s te m  p rz e ­
k o n a n ą , ż < m ó j l iśc ik n ie b ę d z ie  
g o rszy . L e c z p ro sz ę m i to  ła sk a w ie  
w y b a c zy ć . M a m  b a rd z o  d o b ry c h  ro ­
d z ic ó w  i d z ię k u ję im  z a to , ż e m ię  
p o sy ła ją d o  sz k o ły w y d z ia ło w e j, d o  
T o ru n ia i ż e a b o n u ją  „ G ło s W ą b rz e ­
sk i" , k tó ry  z ła sk i sw e j ra c z y  n a m  
p rz y sy ła ć g a z e tk ę . Ja k o 13 le tn ia  
d z ie w c z y n k a je s te m  w  3 k l. w  sz k o ­
le w y ż e j w y m ie n io n e j. M ie sz k a m  
z u p e łn ie p rz y k o śc ie le , z c z e g o  s ię  
c ie sz ę , p o n ie w aż , g d y  b ę d z ie  s ię o d ­
b y w a ła  p rz y  k o ń c u  te g o  m ie s ią c a u
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n as M isja św . b ęd ę m o g ła częs to  

s łu ch ać n au k m isy jn y ch . K o ń caąc  

m ó j k ró tk i liśc ik , p o zd raw iam  se r­

d eczn ie  k . O . za razem  d o łączam  ro z ­

w iązan ie zag ad ek .

P ro szę m i w y b aczy ć , że tak ź le  

zd an ia u ło ży łam  i tak b rzy d k o  n a ­

p isa łam . N ie w iem , czy k . O . b ę ­

d z ie zad o w o lo n y z m o jeg o liśc ik u .

Jad w ig a K elle ró w n a .

W ąb rzeźn o , 3 0 . 4 . 2 r .

K . O .l O śm ie lam  s ię  p o raź p ie rw  

szy p isać liśc ik d o k o ch an eg o  O p ie  

k u n a . O p iszę  k o ch an em u  O p iek u n ó w  

jak ie p ia ły śm y o s ta tn ie w y p raco ­

w an ie . O p iszę w io sn ę w n aszy m  

o g ro d zie szk o ln y m . W io sn a w o n ią  

sw ą ro zw ese la lu d z i. R o zk w itu tją  

ś lic zn ie d rzew a , f jo jk i k w itn ą ro z łą ­

cza jąc w o ń d o o k o ła . P ta szk i p rzy a -  

tu ją d o n as , b o  czu ją , że  je s t w io sn a . 

Z ap ach  traw  g ó ru je  n ad  in n em  k w ia ­

tam i.

W id z ia ły śm y  n a  k rzak ach  k w ia tk i 

p rzed łis tn e . N asz o p ró d  szk o ln y n a  

w io sn ę w y g ląd a jak  s tu b arw n y  d y ­

w an . P o zd raw iam  w szy s tk ich ty ch , 

k tó rzy czy ta ją i p iszą .O p iek u n a* , 

W an d a C an d ró w n a .

W ąb rzeźn o , d n ia 3 0 . IV . 1 9 2 8 r .

K - O . P rzy p o m ia łam so b ie , że  

p isa łam liśc ik i d o C ieb ie k o ch an y  

O p iek u n ie . W ięc s ię zab ra łam  d o  

p isan ia trz ec ieg o liśc ik u . M o że k o ­

ch an y  O p iek u n je s t c iek aw y , jak ie  

p isa ły śm y o s ta tn ie w y p raco w an ie . 

N ag łó w ek je s t tak i:

O p iszę w io sn ę w  n aszy m o g ro d z ie  

szk o ln y m .

P o sz ły śm y d o n aszeg o o g ro d u  

szk o ln eg o , ab y  o g ląd ać ro ś lin y .

.C h o d z i s ło n k o p o św iec ie , 

B u d z i traw y i k w iec ie , 

B u d z i d rzew a i z io ła

1 d o w szy s tk ich tak w o ła“ .

P o la b y ły  p o k ry te b ia ły m o b ru ­

sem , a te raz  ju ż są z ie lo n e , b o  je s t 

w io sn a . K w ia ty k w itn ą , jak  n . p . 

f io lk i ro z tacza ją d o o k o ła sw o ją w o ń  

p rzecu d n ą . U  w szy stk ich  d rzew  p ę ­

k a ją p ączk i. P ta szk i p rzy lec ia ły z  

c iep ły ch  k ra jó w  i śp iew ają p rzecu ­

d n ie , b o  je st im  c iep ło , m o g ą so b ie  

szu k ać co ś d o  p o ży w ien ia . T ak  w y ­

g ląd a w io sn a w  n aszy m o g ro d z ie  

szk o ln y m .

.0  n ieb o , n ieb o !

N iech tw ó j s tro p .

P o g o d ę zsy ła n a te łan y .“

I n a n asz o g ró d .

N ie w iem  czy s ię b ęd z ie p o d o b a ł  

m ó j liśc ik k o ch an em u O p iek u n o w i. 

K o ń cząc m ó j liśc ik p o zd raw iam  k o ­

ch an eg o  O p iek u n a  ity ch  k tó rzy  czy ­

ta ją  n aszą g aze tk ę „O p iek u n a D zia ­

tw y
W ik to rja C zeczk ó w n a.

Z ie leń , d n ia 9 .V . 1 9 2 8 r»

K . O ! O śm ie lam  s ię n ap isać list  

d o k o ch an eg o „O p iek u n a . W  ty m  

liśc ie n ap iszę jak u n as o d b y w a ła  

s ię m isja św . M isję św ię tą o d p ra ­

w ia li O O . R ed em p to ry śc i E rd m am  

i C h ąc ia . 0 0 . M isjo n a rze p rzy b y li 

d o n as w  so b o tę . O  g o d z . 6 -s te j b y ­

ło w p ro w ad zen ie O jcó w M isjo n a ­

rzy . O . M isjo n a rz E rd m an m iał  

p ie rw szą n au k ę , p o tem  b y ło w y sta ­

w ien ie N aj- S ak r. O łt. N a o s ta tk u  

śp iew an o „W szy s tk ie  n asze d z ien n e  

sp raw y ." W  n ied z ie lę o g o d z . 7 -e j 

ran o o d b y ła s ię M sza św . P o M szy  

św . b y ła n au k a d la w szy stk ich . O  

g o d z . p ó ł 9 -e j b y ła M sza św . d la  

d z iec i, p o M szy św . b y ła n au k a d la  

d z iec i. P o te j n au ce o d b y ła s ię  

M sza św ., k tó rą o d p raw ił n asz p ro ­

b o szcz , p o tem  n au k a  d la  w szy stk ich .  

O  g o d z 3 -e j p o p o łu d n iu o d b y ła s ię  

n au k a s tan o w a d la m atek . P o te j 

n au ce b y ł ró żan iec , p o ró żań cu  b y ­

ła n au k a . N a k o n iec teg o d n ia b y ­

ło w y staw ien ie N aj. S ak r. O łt. W  

p o n ied z ia łek p ie rw sza i d ru g a  M sza  

św ! o d b y ła  s ię o g o d z - 6 -e j i n au k a . 

M sza św . trz ec ia b y ła o g o d z . p ó ł  

8 -e j i k o m u n ja św . d la d z iec i, p o  p o ­

łu d n iu  b y ła n au k a s tan o w a d la o j­

có w . W e w to rek tak sam o  jak  i w  

in n e d n i p o p o łu d n iu b y ła n au k a  

s tan o w a d la p an ien , w  ś ro d ę  tak  sa ­

m o p o p o łu d n iu b y ła  n au k a  s tan o w a  

d la m ło d z ień có w , w  czw artek tak  

sam o a n a k o ń cu M szy św . śp iew a ­

n o „B o że co ś P o lsk ę" , w  p ią tek  tak  

sam o , zaś p o  p o łu d n iu  b y ło  p o św ię ­

cen ie k rzy ża  i zak o ń cze n ie . N au k i, 

k tó re g ło sili O . O . M isjo n a rze b a r ­

d zo  m i s ię p o d o b a ły .

K o ń cząc m ó j list, p o zd raw iam  k o ­

ch an eg o „O p iek u n a" .

Jó ze f S ro k a .


